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Z HISTORJI BARTNICTWA. 


Często spotyka się ludzi. którzy 
znudzeni życiem narzekają na cały 
Świat, a stan i przyczyny owego znie 
chęcenia i apatii życiowej są niewy- 
tłumaczone, bo i co prawda poco za- 
stanawiać się nad rzeczami. które nie 
godzą się z powołaniem i stanowis- 
kiem człowieka na ziemi. iakie na- 
znaczył mu Stwórca. Uczynił go pa- 
nem całego stworzenia ziemskiego, 
dla ułatwienia i uprzyiemnienia mu 
pobytu na ziemi powołał do życia 
cały Świat zwierzęcy. roślinny, a Z 
nim całą masę ptactwa. owadów i 
wiele innych istot. 

Świat jako dzieło naidoskonalsze- 
go Mistrza jest nieskończenie piękny 
i radosny. Trzeba tylko umieć z nie- 
go wyciągnąć w życiu dla siebie to, 
co nas najbardziej radować może i 
umieć patrzeć nato, co w nim naj- 
piękniejsze. A widzi sie i czuje to 
tylko przez zbliżenie się do przyro- 
dy. Tam dopiero widzi sie ową nie- 
przepartą siłę życia, tam można za- 
obserwować wytężoną, a uzgodnio- 
ną śród całych milionów istot wal- 
kę o byt, tam widzi się piękno w o- 
wym mistrzowskim układzie sił i po- 
tęg, tam jest życie i radość. stamtąd 
dla nas płyną wzory pracowitości, 
zgody i miłości. 

Pustkę w życiu i cel, wypełnia i 
nadaje praca, a. za wzór onej niech 
nam posłuży ta mała szara niepokaź- 
na pszczółka. Na jej zalety i użytecz- 
ność zwrócili ludzie uwagę już od 
najdawniejszych czasów. wydobyli 
ią opieką i pieczołowitością a dzisiaj 
na całym Świecie z wyjątkiem kra- 
jów ostatecznej północy. od wczes- 
nej wiosny do późnej iesieni słychać 
brzęczenie pracowitych pszczółek, 
unoszących się nad Jod U 
wonnem kwieciem. 

Historia pszczoły sięga w najbar- 
dziej odległe czasy. Sama natura u- 
trwaliła nam fakt istnienia pszczoły 


A najdawniejszych epokach. Spoty- 


kamy bowiem pszczoły zatopione w 
bursztynach z formacii trzeciorzędo- 
wiej. Wiele o pszczołach i miodzie 


wspomniane jest w księgach Mojże- 


sza, ale oprócz tych wiadomości du- 
żo dowiadujemy się o tem z hierogli- 
fów odczytanych na starożytnych 
grobach, które były kreślone jesz- 
cze wcześniej niż biblia. 

Starożytni filozofowie poświęcali 
się studjom organizacii i instynktu 
pszczół, a do ich grona należy też 
Arystoteles, wychowawca Aleksan- 
dra Wielkiego, który iest uważany 
za najstarszego pszczelarza - pisarza 
na świecie. Również i poeci starożyt- 
ni poświęcali pszczołom wiele miej- 
sca w swoich wierszach i pieśniach. 
Herodot dziejopisarz grecki żyjący 
4.000 lat przed Chrystusem. który 
tak pięknie opisał woiny Greków z 


Persami i podał wiele wiadomości o 


krajach i ludach starożytnych, nad- 
mienia i o pszczołach. wspominając, 
że pasieki były przenoszone nad rze- 
ką Nilem w Egipcie z gór na doliny 
i napowrót. 

Chcąc dochodzić rozwoiu bratnic- 
twa w dawniejszych czasach nie ma- 
my pewniejszego źródła nad pismo 
Święte starego Zakonu. Talmud ży- 
dowski, oraz Koran Mahometan. 

Grecy, którzy pomiędzy Europej- 
czykami byli pierwszym uczonym 
narodem, mieli pszczoły i gorliwie 
zajmowali się badaniem ich natury 
oraz zajmowali się ich żvciem, o 
czem Świadczą słowa rzymskiego pi- 
sarzą Pilinjusza. który mówi: „że 
Grek Arystomaches Seles w Kilikii 
badał przez 88 lat pszczoły. oraz Phi- 
liskos z Tracji spędził w tym celu 
w lesie całe swoje życie“. 

Bardzo interesujące wiadomości z 
życia pszczół i ich szlachetnego wy- 
tworu miodu związane są z historią 
Egiptu i jego mitologią. Egipcjanie u- 
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ważali pszczołę za stworzenie świę- 
te i łączyli ją ze swojem bóstwem. 
Z miodu składano bogom ofiary, mio- 
dem też karmiono niemowleta. Uzna- 
ke: oni pszczołę za symbol przemy- 
słu. 

W starożytności miód nietvlko sta- 
nowił ważną część pożywienia ludz- 
kiego, ale był używany iako Środek 
leczniczy, wiemy bowiem z życia 
Greków i Rzymian. że Hipokrates 
sławny lekarz podaje potrawy. w 
których miód był ważnym składni- 
kiem. Miód był używany też do bal- 
samowania ciał, o czem Świadczy no- 
tatka dziejopisarza Juzypusa, który 
podaje. że król Heród I siedm lat u- 
trzymywał w miodzie ciało pięknej, 
młodej Hosmoneryiki. która z dachu 
skoczyła i zabiła się. 

Pierwsi spadkobiercy nauk i wia- 
domości greckich Rzymianie hodo- 
wali także w znacznej ilości pszczoły 
i pisali o nich daleko więcej niż Gre- 
cy. Marcus Terrenius Varro opisuje 
z wielką uczonością tak ten owad, 
jakoteż i ule używane za iego cza- 
sów. Szeroko w tei treści rozprawia- 
ją Cejus Secundus starszy w swej 
historji naturalnej i Junjius Moderatus 
Columella w swoiem dziele gospo- 
darczem, a Publijus Virgilijus Mero 
poświęca pszczołom cała czwartą 
księgę swej „Georgiki* czyli, „Zie- 
miaństwa*. 

WPalestynie też od wieków żyły 
pszczoły, a mieszkały głównie w 
szczelinach skał, gdyż ieszcze Moi- 
żesz mówi: „Nakazał mu ssać miód 
ze skały”, a krai Żydom obiecany 
„płynął mlekiem i miodem'*. 

Na wschodzie w azjatyckich In- 
djach są też zdawien dawna pszczo- 
ły. a na tamtejszych wyspach Selze- 


ta i Elefanta wylęgają się tak obfi- . 


cie w rozpadlinach skał. że do nich 
przystąpić niepodobna. Ich całe gnia- 
zda w niezliczonych ilościach wiszą 
tam między skałami i niedostępnemi 
urwiskami. 
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O afrykańskich dzikich pszczołach, 
jakie się w tamtejszych lasach znaj- 
dują wspomina Mungo Park w swo- 
im opisie podróży. 

e zaś w starożytnych Niemczech 
czyli Germanii pszczoły hodowano, 
dowodzi ta okoliczność. że dawniej 
(Germanie, zarówno Grekom jak i 
Rzymianom dostarczali miodu w ob- 
fitej ilości do przyprawy pokarmów, 
jako lekarstwo czy też napół. 

Z kolei rzeczy należy poznać losy, 


` jakich doznawał ten pracowity owad 


w Polsce. 

Z początkiem historji prawie każ- 
dego narodu, czy to na przykład 
dziejów Germanów. Gallów, Gre- 
ków. czy Słowian łączą się wiado- 
mości o pszczołach. 

Piast późniejszy władca Polan 
czerpał swą zamożność. pozwalającą 
żonie jego Rzepisze ugościć tak licz- 
ne rzesze zebranych na wiecu kmie- 
ci i władyków, nie z czego innego, 
tylko z pasieki położonej nad jezio- 
rem Gopłem. W owych czasach po- 
gańskich prawie każdy kmieć miał 
pszczoły, miał miód przaśnyv i pitny 
w beczkach z roku na rok. Jak dziś 
rzadko gdzie gospodarstwo jest przy- 
ozdobione pasieką i sadem, tak wtedy 
mało było gospodarzy, którzyby nie 
hodowali pszczół, które im zapełnia- 
ły piwnice beczkami miodów. a świą- 
tynie bryłami wosku. Nasi pogańscy 
przodkowie chcąc uczcić bogów lub 
pamięć swoich zmarłych składali im 
r:ównież w ofierze miód. zaś pierwsi 
chrześcijanie dawali miód odrodzo- 
nym przez chrzest jako symbol u- 
szlachetnienia. 

Początkowo pszczoły żyły w dzi- 
kim stanie w wielkich lasach i bez- 
ludnych okolicach. Tam miały swe 
mieszkania we wypróchniałych drze- 
wach, skałach albo rozpadlinach gór. 
Tylko dziedzic lasu był panem tych 
pszczół, ich miodu i wosku. On tyl- 
ko kazał co roku po drzewach wy- 
szukiwać je i to co nagromadziły wy- 
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bierać im. Niekiedy wypuszczano 
barci w dzierżawę za kwote pienię- 
żną, albo za daninę pewnej ilości mio- 
du i wosku. Później nie kontentowa- 
no się tem, że się pszczoły same osie- 
dlały w wypróchniałych drzewach, 
lecz przemyśliwano nad tem, jakby 
w łatwiejszy sposób te zyski można 
było pobierać. Robiono wiec w zdro- 
wych drzewach stosowne wvloty, do 
barci dawano szczelnie wpadający 
zatwór, a pszczoły rojące się zajmo- 
wały te barci i zarabiały je. Z takich 
barci łatwiej było zabierać miód, ani- 
żeli z drzew wypróchniałych. Tem 
uczynili ludzie krok wdzieraiący się 
do wolności prawa dzikich pszczół. 

Ten pierwszy sposób: hodowania 
pszczół nazywa się u nas .bartnic- 
twem lasowem'. A że tak osadzone 
pszczoły w barciach po lasach nie 
były bezpieczne, bo się skradali do 
nich inni ludzie i niedźwiedzie. a wre- 
szcie ponieważ czasem przeznaczano 
te miejsca na pola orne. przeto nie 
pozostawało nic innego, jak tylko te 
pszczoły sprowadzać w pobliże do- 
mów, do ogrodów. aby na nie lepiej 
uważać i pielęgnować ie. 

Nasi starzy pisarze historvcy i kro- 
nikarze, jak Wincenty Kadłubek, 
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ksiądz kanonik Długosz i inni opisu- 
jąc życie naszych praoiców pogan, 
mówią o nich tak: „Był to naród o 
włosach jak len białych. bardzo ci- 
chy, łagodny, gościnny. na inne na- 
rody nie napadający, a swej ziemi 
broniący jak pszczoły swei matki i 
swego gniazda, pracowity jak pszczo 
ły, których wilelce mnogo hodują. 
Trudnią się także rolnictwem i cho- 
wem bydła. Gdy wychodzą w pole 
do pracy, zostawiają chaty odem- 
knięte, a w nich stoły nakryte bia- 
łym swego wyrobu płóciennym 0- 
brusem, z chlebem i miodem dla go- 
ścią i podróżnego”. 

Grek Herodotos tak pisze w piątej 
księdze swej historii: „Wedle powie- 
Ści Kraków tak wielka ma być za 
Dunajem ilość pszczół. że trudno da- 
lei postąpić“. O tem opływaniu daw- 
nej Polski w miód powiada i cudzo- 
ziemiec Gallus, który z początkiem 
XI stulecia po Chrystusie przybył do 
Polski. że: „Polską kraina w chleb, 
mięso i miód jest bogata“. dalej że: 
„w niej jest powietrze zdrowe, łany 
żyzne, a lasy pełne barci“. 

Przez długie wieki bartnictwo sta- 
nowiło główny. a nieraz jedyny do- 
chód z rozległych, niezmierzonych 


Do art. Hodowla matek (patrz Nr. 3 P. P. 


str. 70) umieszczanie sztucznych mateczni: 


ków na plastrze. 
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